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Taktyka 
Taktyka stronn ictw politycznych wypływa ,  a ra­

czej wypływać pow inna, z i ch programów. 
Z chwi lą  obj ę c i a  ste ru  Pań stwa p rzez Rząd 

Marszałka Piłsudsk iego s t rach przed au torytetem 
Wielkiego Budowni czego Po lsk i  wy tworzył nawet 
wśród na jstarszych s t ronn ictw pol i tycznych kom plet­
ny chao s .  

Lewica  (sejmowa)  spodziewała s i ę ,  że  z tytułu 
·dawnego udz i ału  poszczegó l nych j ej odłamów l ub  
czołowych j ej m ężó w w dawnych walkach n iepod­
ległośc iowych 1 ząd p o m a j owy s ta n i e  s i ę  powol n em  
narz�dz ' em w j ej rękach, d opomagając p o szczegó l n ym 
stronnictwo m l e wic owym do  od zysk a n i a  w masach 
wpływów, utraconych c z ęśc i owo dz ięk i  wręcz zgub­
nej  d la  Państwa po l i tyce, uprawi anej na teren ie  
p oprzedn ' ch s ej mów. 

Prawica (równ i eż tylko  se jmowa) przejęta była 
,obawami tem i  w znaczn ie  większym stop n i u ,  tym­
bardz i ej ,  że nadz iej e  l ewicy wydawały im  s ię rea lną 
grożbą.  

Ody obl icz.enia te stro nni ctw po l i tycznych n­
wiodły na całej l i nj i ,  a rząd p rzystąp i ł  do twó ,· cz.ej 
pracy państwowej ponad głowam i  pa rtyj, t raf ia jąc 
j ak nigdy dotąd, do przekonania o l brzym iej większo­
ści społeczeństwa ,  doprowad zoneg0 przez rozw ie l ­
mo żnione partyjn ic two do ostatn i ch  gra n i c  n i ew i a ry 
we własne siły i w rządy po l sk i e, t aktyka z a równo 
l ewicy, j ak i prawicy sprawiała wrażen i e ,  że w sze­
regach stronnictw zapa nowało przerażen i e .  

O programach zapomniano ,  a taktykę z p rogra­
mów wynikającą postrzępiono ,  ogranicza jąc s ię  do 
poszczególnych z dn ia  na dz ień  posunięć ,  często 
wręcz śprzecznych z f izj ognom i ą  społeczno - pol i tyczną 
danego stronnictwa, a stanowiących tyl ko n ieobl i czalne  
skoki w próżnię, choć  wymierzone były w rząd .  

Krytyka działalnośc i  Rządu przyj ęła formę  kon­
centrycznego ataku na  rząd, zarówno ze strony 
lewi cy, j ak i prawicy. 

Obawiając się utraty wpływów wśród mas  
partj e po l i tyczne, n i e  potraf iąc wysunąć an i  zasad­
niczej p la tformy w dziedz in ie naprawy Państwa i j ej 
odbudowy gospodarczej ,  a n i  też znal eźć op a rc ia 
w społeczeństwie w walce z rządem,  szukają .z dn ia 

• • 
opozycJ1. 
n a  dz ień s trzel i s tych, efektownych, n i em niej dema­
gogicznych, a rgumentów, któreby m iały usposabiać 
społeczeństwo wrogo dla rządu, główn i e  z a ś , pod ­
ważyć wie lk i  autorytet Ma rsz ałka Piłsudsk iego.  

Pierwszym s trasz ak iem tak im były szerzo ne 
wśród mas  p ogłoski o grożbie dyk ta tury woj skowej . 
Spa l iło to na panewce. 

Ody Marszałek Piłsudsk i  zacho rowa ł, i tę 
okol iczność  w s posób niec ny s taran o s ię wyzyskać. 
Lecz i to, j a k  wie rr.y, z dyskredytowało tylko aut c ­
rów po twornych pogłosek ,  szerzonych wśród społe­
czeństwa. 

Przyszło wreszcie słynne oświadczenie Mar­
szarka d la prasy, które na chwi lę  znowu ożywiło 
z rozpaczone  par tj e  po l i tyczne ,  a lbo w iem Marszałek 
Piłsudski zj awia s i ę  z n owu  w pełni  zdrow ia  i n ie ­
spożytych s i ł  duchowych w ch arak terze nauczyc ie la  
Nacodu ,  karcąc szkodn ików. 

S t ronnictwa eh wyciły s i ę  tedy nowego , z pun­
ktu widzen ia  społecznego j eszcze niecnie jszego, 
środka 2.walczan i a  R ządu : poszczegól n i  d z i ałacze 
i pos łowie _ partyj n i  ro'lpoczę l i  k r ec ią  robotę bezpo­
ś redn i o  wśród mas. Robota ta po legała wła ści w ie n a  
bezradnym rozkładaniu rąk .  Wysłu chiwano ,  j ak 
zwykle ,  n a j różn iej szych skarg wyborców na poszcze­
gó lne  nied omagan ia i stale udzie lano ste rootypowej 
odpowiedzi :  • To nie my, to Marszałek Piłs udski , 
my n ic  d z i s i a j  z rob ić  n ie  możemy. 

Postanowiono bodaj się przyznawać do własnej 
n i emocy, by le  ty lko każ.de drobne niedomagan i e  
przyp i sać rządo wi .  

Lecz  i to j u ż  zaczyna s i ę  przej adać .  
Przerzuco no  się więc na i nny a rgument .  
Wy starczy przej rzeć prasę partyj ną, zarówno 

l ewicową, j ak i praw i cową, by przekonać s ię ,  że 
jak c i  tak i t a mci  wyciągnęli z ru piec i  p a r ty j nych 
ide n tyczne a rgumenty w wa l ce z rządem. O czem ­
kolwiek p i sze  prasa socj alistyczna, przemyca na 
ka żdym kroku takie zdania . sanacja i endecja " . .  W ten 
sposób stara s i ę  wpoić w radykalne sfery społeczeń­
stwa przekonanie, że rząd i j ego zwolennicy przesu­
nęli s ię pol itycznie ku endecj i .  

Prasa  endecka w agi tacj i  swojej również prze- • 

myca na każdym kroku  zdanie :  ,, sanacj a  i lewica" ,  
starając s i ę  ze  swej strony straszyć sfery umiarkowa · 
ne i z achowawcze lewico wością obecnych rządów, 
masonerj ą  i t .  p .  

Są to  co dzienne faj erwerki partyjne, k1 ó re maj ,  
trzymać społeczeństwo w ciągłem napięc iu ,  przeszka­
dzając wszystki m  w codziennej mrówczej i żmud­
nej pracy państwowo-twórczej . 

N ie  trzeba chyba dodawać. że  j est to pol i tyka 
kró tkowzroczna ,  samobó jcza ,  gdyź j ak przed otatn ie ­
m i  wyborami  do Sej m u  wi�kszość  społeczeństwa 
poszła p(i)d znakiem bezpartyj ności i c ałkowitej 
wiar)' w genjusz twórczy Piłsudskiego, ta k i obecni� 
w toku p rac państwowych p o d  czujnem o kiem Mar­
szałka ,  społeczeństwo nabiera coraz wi ęcej wia ry 
w l epsze d la  Po l sk i  czasy i odsuwa się od  fałszy· 
wych proroków  par tyj nych, którzy zostali o drz ucen i 
od żłobu paflstwowego z któ rego c zęstokroć brudne­
mi rękami ,  cze rpal i  dobra doczesne .  

W Pol sce j est l ep iej n iż za dawnych rzqdów. 
I nam j est lep iej .  Tak mówi dziś każdy obywatel . 
Zupełnie wid oczną j est naprawa we wszystkich d zie­
dz ina ch życi a państwowego i gospoda rczego . I to 
j est decydującym argumentem na wszelkie dem ago . 
g iczne szarpan ie  sz a t  odtrąconych p rzez całe społe­
czeństwo party j n ików.-

I Ważne dla Czytelników 

li. Kurjera Codziennego 
Kto prenumeruje I l .  Kurjera Co­
dziennego w oddzie le I. K. C. 
w Nowym Sączu ul .  Jagiellońska 
29 otrzymuje go bez żadnej do­
da_tkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 

8 - 9 rano. 
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N. Sącz na rzecz L. O. P. P. 
. . Zorg�nizo�any w upływającym tygodniu • Ty­

dz1en lotm ctwa 1 obrony przeciwgazowej • na terenie 
całego Państwa świadczy, że  społeczeństwo n asze 
coraz lepiej docen ia  znaczenie lotnictwa tak cywilne­
go _j a k  i przedewszystkiem wojskowego dla obrony 
kraj u.  

Te dwa s traszne nowoczesne rodzaj e broni : 
lotnictwo i gazy trujące wymagaj ą  żapoznania s ię  z 
n iemi jak najszerszych warstw i zapoznania s ię  ze 
sposobami  samoobrony. Zwłaszcza w naszem położe­
ni� j�st to ko_niecz�?ścią. Konieczną j est również jak 
na1 w1ększa o!tarnosc na _te cele .  Nasze czynniki rzą­
dow� zwracaJą wprawdzie b aczną uwagę na rozwój 
rodzimego przemysłu w tych kierunkach, j ednak wo­
�ec trudności natury finansowej inic jatywa prywatna 
i P?moc. spo�eczeństwa �usi uzupełnić wszystkie  
l uki, bysmy me pozostawah w tyle i w razie p otrzeby 
nie pozostal i bezbronni .  

Stol ica Podhala Nowy Sąct w dniu otwarcia 
tygod�ia L. O.  P.  P.  nie pozostała w ty le  lecz godnie 
zaman ifestowała, że  potrafi ocenić czem si l ne  lot­
n ictwo jest dla Państwa.  

. Kom itet tygodni.a na którego czele stanął prezes 
m iasta Dr. Roman Sich rawa dołożył wszelkich starań 

by dzień ten wypadł z jednej strony jak najokazalej 
z drugiej zaś przyniósł jak największy dochód n a  
rzecz L. O.  P .  P. 

Program dnia rozpoczęło nabożeństwo po któ­
rem odbyła się zbiórka na ulicach m iasta. Publ icz­
ność  nie szczędziła ofiar to też kwestarki przyniosły 
pełne puszki ofiar. W południe przyleciał z Krakowa 
samolot, który po rozrzuceniu nad miastem ulotek 
agitacyjnych wylądował na  ad hoc przygotowanym 
lotnisku na  Zawadz ie .  Na lotnisko to wyruszyło po ­
południu tysiące osób by przej rzeć s ię  skrzydlastemu · 
rumakowi. To też pol icja państwowa wspóln ie  z 
ochotniczą strażą pożarną z trudem ty l ko  mogła u­
trzymać  jaki taki  p orządek gdyż publiczność zapo­
minając o grotącem jej niebezp ieczeństwi e  ciągle 
przerywała kordon i podchodziła pod będący w ruchu 
sam olot. Tuż po  ukończeniu przygotowań do lotów 
p�sa żerskich lunął j ednak deszcz ta k, że  loty te m u­
s iały odpaść ku wielki emu żalowi przybyłych . Prag­
nąc atoli wynagrodzić tę stratę komitet powiatowy 
L. O. P.  P .  postanowił w naj bl iższym czasie ponownie 
sprowadzić samolot  i urządzić lo ty pasażerskie p rzy­
czem atol i  wstęp na lotnisko będzie bezpłat ny. '  

-

B. burm i strz Bobowej przed Sądem .  
W e  wtorek dnia 4 bm.  odbyła się przed Try­

bunałem �ądu przysięgłych w Nowym Sączu rozpra­
wa �rz�ciwko Józefowi  D�i kiewiczowi o zbrodnię 
naduzycia władzy urzędowej . Rozprawa ta wzbudziła 
duże zainteresowanie ze wzgl ędu na osobę oskarżo­
nego, gdyż p .  Dzikiewicz był niedawno burm is trzem 
Bobow.ej i czyn yrzes tępny, za który został oskarżony 
popełnił w czasie swego urzędowania. Rozp rawa ta 
była również  charakterys tycz ną dla stosunków po 
naszych m ia steczkach .  

W ąnit.t 20 l utego ub.  roku odbywały się w 
Bobowej dwie zabaw�· karnawałowe : jedna w mieście 
na  rzecz s t raży pożarnej pod protektorate m  oskar­
żonego , druga zaś we dworze u p Długoszowskich .  
Gd z ieś . po  p ółnocy oskarżony wysła ł s t rażaka Ja kóba 
Mart�s.ia do . dworu po Jednego z gości ,  poczłtn po 
�odzmie 4teJ nad ranem tenże sam strażak udił s i� 
p i jany ponownie do dworu, gdzie zrobił awanturę i 
zniewa żył j ednego z obecn ych. Sprawą tą zaj ęła s i ę  
pol icja ,  która z rob i ła  doniesienie n a  Martusia o op i l­
stwo QO Starostwa w Grybowie, 

Starostwo o dstąpiło sprawę tą magistratowi  w 
Bobowej do przesłu chrnia ś wiadków i Martus ia .  W 
n ieobecności oskarżonego przesłuchania jednego ze 
ś wiadków pol icj anta gminnego Michała Joba dokonał 
sekre tarz magi stra tu .  Job zeznał, i ż  istotnie Martuś 
k 1 y tycznej nocy był pij anym.  W m iędzyczas ie  nad­
szedł oskarżony, ktory po�cił odnośne miejsce w 
ze zn aniach Joba  zalepić i wpisać, że Martuś był 
trzeźwy, co Job pod presj ą  oskarżonego podpisał. 
Akta te p rzesłano Starostwu, j t:dnak w międzyczasie 
sprawa cała zrobiła się głośną i osobą p .  burmi­
strza zajęła się Prokuratorj a ,  zaś Martuś skazany 

został przez Sąd pow. w Cężkowicach n a  ki lka dni 
ar.esztu .. Za rzucał wreszcie akt oskarżenia p .  Dzikie­
wiczowi,  że  w czasie lustracj i gospodarki gminy 
Bobowa przez władze wyraził s ię ,  i ż  władze  admi­
nistracyjne i samorządowe „ to dom warj a tów" ,  

Na rozprawie oskarżony dowodził ,  że  istotnie 
zgo dnie z protokołem Joba zmienionym przez niego 
Martuś nie był pijany,  a wrażenie o dmienne wywołał 
fakt, że miał się on gdzieś potknąć, dalej twierdził 
ż e  Martuś był wogóle człowiekiem trzeźwym,  a tylk� 
z a padał czasami na ataki  epi l ep tyczne. Wreszc ie  co 
do zarzutu znieważen i a  wład z  tłu maczył j a koby wy­
raz ił s ię ,  ze zmi enność w rozporządzeniach władz 
admin i stracyj nych robi  wrażenia ,  iż  m a  si ę do czy­
nien i a  z domem warj atów. 

Przebieg rozprawy nie wprowadził  j ednak pra­
wie żadn ych zmian w stani e ustalonym dochodzenia­
mi ,  na p odstawie k tórych zbudow ano akt oskarżen ia .  

Następn ie  Trybunał postawił sędziom przysięg­
łym pytanie w kierunku winy o.., ,, rżonego co do 
naduż.ycia władzy urzędowej .  j ak  i znieważenia władz .  
Na oba te pytania sędz iowie  przysięgli odpowiedzie l i  
1 2  głosami „ n i e " ,  wobec czego Trybu nał wyd a ł  wy­
rok uwa lniaj ący. Rozprawie przewodn iczył s so .  Lesiak 
wotowali sso .  Rychl ik  i sso .  Sobota, oskarża ł  p rok .  
Hetper. Bronił adw.  dr .  Fl i s .  

Baczność ! 
Wszelkie ogłoszenia do I l ,  Kurjera Codzien . 
przyimuie w n. �mu oddz . li. Hur . [odzn. przy ul. Jagiellońskiej 29. . 

Podhale na wystawie "Wnętrza 

domu" w Katowicach . 
W niedziel ę 1 6  bm. nastąpi w Katowicach ot„ 

warcie niezwykle interesującej wy stawy „ Wnętrza  
dom u "  i , Techniki na  usługach gospodarstwa do­
m owego • .  Kierownictwo wystawy przygotowuje na 
czas j ej trwania szereg atrakcyj , z których p i ęknie 
zapowiadają się proj ektowane przez Towarzystwo 
wystaw . dn i  folklorystyczne • na  które przybędą do� 
Katowic górale tatrzańscy, krakowiacy, ks l ężacy 
(z łowickiego) w oryginalnych strojach ludowych . .  

Proj ektowana jest również • Wieczornica gó­
ralska" w teatrze Polskim ,  której transmisja radj owa , 
na falach wszystkich niemal p olskich stacj i ,  wzbudziła 
olbrzymie zaintereso wanie.  Sympatyczni górale pod­
l)alańscy oświadczyli gotowo�ć odwiedzenia braci 
S lązaków by ich b l i żej poznać i zapro dukować im 
swe przepiękne stroje ,  tańce i piosnki ludowe. Przy­
puszczamy, ż e  :::,lązacy gościnnie podej m ą  swych 
braci z Podhala .  

Od kilku  dni  napływają l i czne zgłos zenia wy­
cieczek z. poszczegó lnych m i ast Polsk i .  Dla umożl i­
wienia  SI .  Tow. Wystaw i Prop .  Gos p .  u lokowania 
tych wyci eczek pożądanem j est w interesie przy by­
wających by j a knajspieszniej zgłosiły dzień przyjazdu 
i l ość osób itp. Dla wycieczek zbiorowych złożonych 
cona jmniej z 30 osób udziel i ło Ministerstwo Komunika­
cj i zn iżki przejazdowe w wysokości  3.3 proc .  w dro­
dze do Kato wic i z powrotem. Aby uzyskać zn iżkę 
kolej o wą, kierownik wycieczki mus i  dnia poprzedza­
j ącego wyj azd  zgłosić imienny sp i s  osób,  biorących 
udz i ał w wycieczce w Urzędz ie  Ruch u ,  który wyda 
zbiorowy bilet ulgowy. 

Wszelk ich informacj i  dotyczących , wystawy wy­
cieczek i tp .  u dz i ela na  każde żądanie Sląskie Towa­
rzystwo Wys taw i Propagan d y  Gospodarczej w Ka­
towi cach ul . Pocztowa 16 telefon 1 3 - 23 i 2 1 - 4  7 Ad­
res dla telegra mów . Estewu"  Katowice .  

Wyrodn a matka przed Sądem. 
Przed Trybunałem Sądu przysięgłych w Nowym 

Sączu o d był a s ię  3 bm .  rozprawa przec iwko Marj i 
Kl imcza k, wyrobnicy z Frydm anu  o zbr .  dz iec::io­
bój s twa. 

Wedle aktu oskarżenia Marja Klimczak,  25 let­
nia dz iewczyna zapadłszy w ciążę i przewidując 
zbl iżający się poród udała s i ę  do  szopy na s iano,  
gdz i e  bez pomocy prze szła poród i j ak p : e rwotn ie  
w toku doch odzeń przyznała n i e  udz ie li ła dz i e cku  
ro::myś ln ie  p o m ocy ,  l ecz  położyła j e  twarzą do  s iana  
by się u d us iło i ode szła. Wróciwsz y  po pewnym 
czas ie  za stała już dz i ecko nieżywe i pogrzebata j e  
potaj e m n i e  n a  cmenta rz u .  

Na s kutek wszczę tych dochodzeń odkopano. 
zwłoki ,  jednak były one w stan i e  tak da leko p o s u­
niętego rozkładu ,  że sekcj a  n i e  wykazała przyczyny 
śmie rci ,  ani  nawet  akolicznośc i  czy dziP.cko po  u ro -
dzeniu ży ło .  

Na rozprawie oskarżona wycofała s ię  ze swych 
pie rwotnych zeznań i tłumaczyła się. że po urodze­
n iu  dz iecka zemdlała .  a gdy przyszła do  przytom­
ności było 0 :10  j u ż  nieży we .  

-

�ou�tti i na1wa lato�ane�o . 
W „Roczniku Po dhalańskim "  spo­

tykamy s ię z cenną rozprawką znane­
go hi '  tory ka dr. J ana Czubka na  te­
mat powstania Z akopanego, z której 
powtarzamy ko 11c ,we ustępy ,  aby dać 
mo żn, ść naszym C • ytelniko m z apo­
znania  s ię z tym tak c iekawym te-
matem.  Red. 

"6. Przypuszczać n leży, źe do linę zakopia 11 ską zalegała w r. 
15'J4 głucha, n iep rzebyta p uszcz� ; przemawi�  za tern naprzód 
tradycj a ,  prz echowana w dypl m ie  króla M ichała (z  r .  1 670, 
ogłos z ony przez dra St nis ł awa Elj �sza Radz i kowskiego w roz­
prawie pt .  ,,Zakopane przed stu laty "  Pam Tow. Tatrz. t .  XXII, 
Kraków 1901), a przyznaj ąca pierwsze  osadz enie  Zakop anego 
dop iero czasom Batorcg · ,  nast,pni e zaś sama natura neczy.  
Trudno bowiem prąpuścić ,  żeby o s H.ln ictwo r t., b i lo skoki ,  tj . 
iżby z pominięc iem Poronin • ,  Ol czy i c ałej do l iny, leżącej przed 
wtaśc i w em Zakopanem,  m i ało s ię  o drazu  posunąć aź p od 
Giewont Raczej zwolna i krok za krokiem szło o sadnictwo w 
górę wzdłuż  potoku Cichego . z an im dotarło ·do dz is iejszego 

z�k panego . \V ten sp osób  po ,1 stawoły, i dąc od Poronina, po 

lew_y m  hrzegu : Wyćwicze ,  Gutowie, Bachledz i ,  Sperkówka, Ole­
siaki ,  Kurus i ,  Szy maki , Chramcówki ; po  pra wym brzegu : Ja­
n ,dowk i , Króló wki ,  Zw jacze, Jadzarze, Tatany. Były to pier­
w ot 11 i c  sa il1otne osady wśród lasu, osobne chałupy j ednego 
osadnika , j ak co do Bachledów jeszc ! e  11 > sze akta stwie  dzają .  
Czy wszi stk ie owe „role ·' s ą  starsze od  Zakopanego, czy też 
niektór<:! z nich powstaty późmej ,  w braku dokumentów roz­
strzygnąć  stanowczo niepo d obna. Przysz!a wreszc i e  ko lej na 

wht�dwą dol inę Zakopia1'1,-ki! ,  Osadni two mogło się tu posu­
wac w .:dluż dwóch głównych po toków 1j . Bystrej ,  ku  <lzis i ej­
s•ym KużniC(>m,  i Cichej Wody, Im dzisiejsLym Kosc ;e l iskom. 
Ot )Z na c. Bystrą z powodu trzęsa dsk i mok ad el, a wreszcie 
bc1rdzo zd .1tnego t" a lewym brzegu) pod up  awę gruntu nie 
r osul'it;to s ię d alej p oz i C'1ramcówk1 i Starą Po lanę ; ba  dz iej 
,11cc I, sloneczn,1 i rozległa dolm , nac Ci cł ą wodi} i tu \\·las l i t  
(i;c,dzie dz is  ul . I( >ścicl is1<a) O'iiadł przy  kofcn  XVI  wie';u 
ri crw-;zy Uąsiemc1 ,  ,,W} r ,  b ;wszy"  .; c•bie p llła o ę  w pa 11sk im Je.: 

s ic  Ze  tu  na : eży szukać zawiązku i p ie:\\ szego jqd ,a dz isiej­
sz ego Zakcpan,  gc· ,  d owodzi  t•go niezb • c  e ki lb okol:crnosci .  
A raprz ócł żywa tradycj 1 "pytać starszego zwłaszcza Zakop ia-

na , gdz ie  środek ws i ,  a niezawodnie v okażą okolicę starszego 
k ościoła . MieJsce to nazywa s i ę  do dz i ś  dni :t Naws ie ,  a wiado­
m o źe ta na zwa wszędz ie ,  nie ty lko w Z akopanem,  oznacza 
śro dkową, naj dawniejszą część osady. 

J eśl i  jut  n ie z zup ełną pewnością ,  to przynajmniej 
z wszelkiem do prawdy podobieństwem możemy twi erdzić, że  
na założenie Zako panego an i  król, an i  nawet starosta żaden 
przywilej u lokacyjnego nie wydał ; łanu też so łtysiego czy 
kni aziego najmniej szt>go tu śladu niema . Zaszczyt powolnego 

powstania i rozrostu dzie l i Zakopane z Krakowem - jak n i e  
odraz u :-budowano Kraków,  tak po dobnie rozszerlało s i ę  zwol­
na p ierwotne gn iazdo Gąsieniców około starego kośc ioła, p o­
chłaniaj ąc z biegiem czasu nowo „wyrobione" p ,Jany, nadając 
im  wspólną nazwę, bo nawet starsze po lany, leżą ce pon i ;  e j  
nad Cichą Wodą,  n ie  mogły s ię utrzymać r rzy swych odręb­
nych nazwach .  uznaj ąc młodsz1 polanę „na Zakopanem" za 
swą n iej ako mac i eż  i punkt środkowy, do � órego dążyły. Do­
wód to dz ielności i wyższości  p lemienia Gąsi enicy, współcześ­
n ika króla Stefana, czy też zaleta punktu środkowego dla oko­
l icznych o sadników, rozstrzygać n ie  chcemy i n i<'  możt'my ; to 

pewna, 1e kiedy w r. 1847 m ian ,  postawić p ierwszy kośc i ół 
w Zako panem,  nie zbudowano go an i  na Chramcó w ,  ach, ani  
nawet, jak nowy, na Krupówka,..h,  l ecz  wybran -.1 d l m1 m iejsce 
na „Naws iu" , uzn , j ą c j e  przez to , m oże n i eświa domie, za 
pierwot ;; e  jądro i punkt krystal i zacyjny dla całej osady. 

Poz c staj e  j eszcze zagadkowa, j,k dotąd, nazwa Z ak opa­
nego. Podanie miejsco we mówi, że ,: azwa ta brzmiala p ierw ot­
n ie  Zako , i isko , dokładniej Zakopisko.  A n ic  j est to wszystko 
jedn o : Z ako r, isko j es t m iejsce, gdz i e ludzie st wil l i  k o py, ,, z�­
kopia l i "  s i rn o , Z{1kop : sko zas j est inną fo1 mą rzc·zownika z( -
kop i e  i oznacza miejsce za ko pą ; w języku bo wiem ludowym 
(i dawnym) łączy s i ę  za (a otwarte) w j e dną całość z c rnsow­
nikiem, zaś z {1 (,i pochylone) z rz eczowniki em  lub przymiotni­
ldem. Zbyteczne chyba do dawać, że  miedzy Zakop i skiem czy 
Zakopiskiem a Zakopnnem nic łgoła wspólnego - prócz p o­
dobie 11stwa brzmienia - niema. Dz iwić s ię nawet należy 
bystrym zresztą i niegłupim gór„ lom,  że u mieśc i l i  swego pr:1-
s z crnra na stokach Gubałówki, i to tak wys ko .  

Z,tkop'sk" leżv nad Gładką - k iedy przec i e  naj zwyk­
lejszy  rozum chł opski powinirnby ich obiaśnić ,  że ludz i e  wo lą 
mieszkać n iżtj . w dol in ie, n i ż  na górach .  i dz iś  j esz c . e Guba­
łówka j t'.St nader słabo zalucln ' ona ,  gdy tymczasE-111 na „0s i ecl­
Iach " w d l in e Cichej Wody gęsto i rojno. To te ż  Za • or isko 

a r� czej legendę o n i em  t zeba już  ra z włożyć  tam,  gdz i e  na­
leży,  między bajki ; jest to naj p ospolitsza etymologj a lnd')w a , 
a więc fałszywa ,  bo o parh jedynie n l pP ypadkow"m p odobien-

stwie brzmien'a obu wyt a z ó w :  Zakop isko - zqko pane .  Tylk? 
nauka s ięga w głąb i s tara s ię  do trzeć do jądra rz�c�y ;  fanta.z] !  
prostaka wystarczy błahostka, przYradkowe podob1enstwo, aze­
by snuć tkankę do mysłów i zrny�I�11 : Sącz, be, wod� s 1 �  s�czy 
(prawda, ż e  s ię sączy,  a l� dawmeJ Sąd�cz, .a przym1otn 1k .i esz ­
czl! dziś sądeck i); Myślenice, bo tam me me mys ią (�a ale u 
Dług ,sza i późn iej j eszcze �yśli�ice,  w i t; c . ch,rba _cos . wrę.cz 
przeciw nego ) ;  na Po d halu K,>s.c 1 ehs.ko , b� s_ię  tam b1e l�ł} kos�! 
wymo rdo wanych przez Tatarow m ; es,kancow (md:a  �aręczy.c, 
ż e  tam Tatarów nigdy n ie  było , boby z głodu wyg1 1 1 ęh ; . l<o s­
c iel isko po dobni e ,  j ak grodzisko , wiśl isko i t . d. z naczy, ze  tam 
był dawniej kośc iół, co j est rzecz ą wiadom�) Do takich zab a� 
wek etym o logiczny ch należy też i Za  kop isko - Zako pane , 
nauka mus i p osz ukać innego obj aśnienia . Przedewszys�k1 e?1 

miało Z ako pane p ierwo tnie wedle wszelkiego podob1ensh, a 
dwie nazwy, j ak s i ę  to zresz t ą  częst ,, a zwłasz;cza .na Po dhalu, 
traf i a :  M� c iej ow,;kie .  później : Pieniążkowice ; Sr�m„wa .- . Py­
zówka· Bai1ska - Brzoska ; Zawad a - Niwa . N1erzadk1e 1 ta: 
k i„  pr;ykłady, ż e  w ak_t tch X VI i �VI I  w. , czyta.1�y .�azwę ws� 
któ ra z czasem  zupeł111e prz ebrz miała ,  np. Nov.a _wi oska , Ba  
bit ,  Jastrzębie ; dz iś o tych  w i o ska ch n ie  wiemy 111c 

Oczywiśc ie ź e  gdz i e  są d uże 1r zwy, tam J edna  z n :.ch 
j est urzędowa, n�dana przez „ zam"k" , d ug a ludown : !"',a� ,e­
jowskie Pyzówk a i Niwa są napewne na ,wy Indowe, P 1 enqz­
kowice '(o d Pieniążka ) Śreniawia 'od herbu),  Zaw�da (,. przeto, 
iż osad ·i m  st::rym ? aw�dza" , j ak s ' ę w} raża lustraq a z. r . . 1 4\4J 
urzedowa Z b i eg iem czas u m us iała J edna  nazwa za�mąc 1 
dwie  nazwy 11:i j edną wieś  byłyby marnotrawstwem, �to :eg;' 
sobie język n i e  1 ozwó la . Na po wylszych p rzyklad� ch \\ 1dz �m), 
że  n ie zawsze s ię utrzym� ła  na zwa urzędow a ; me�1edy v. z iąl 
szczęśc i e  „zamek",  n ieldedy w, ięl i  Ęon; górc le . .J aka1, .w'.t;c bJi� 
druga nazwa Zakopanego ? - Pomiędzy rolami , ,,kto r e  Za .. 
p i anie pos iadal i za danią" ,  wymien  a D�· Ra�z1kowsk . takze 
Nowa osadę" o której też  wsporni ,i a 1 na  mnem )11 1 e i s cu: 

Nazwa Nowa �sada nadawałaby się w sam raz dh t�j jH erw.szeJ 
osady, którą na karczowisku założył p i erwsz� Gąs1 e 11 1 c? . I. w 
samej rzeczy w sp is ie wsi p o dhala11skich ,  ktor 0Llb 1 erc1ł w. r . 
1624 nowy starosta Mikołaj Ko m orowski , czyt rn1 y  m iędzy •r­
nemi  t ,kże Now,; os<1dę" 1\/ie bt:dz e więc, sądzę, zby t s11ia-

. · " • · · · .  t · Nowa łcm t wierdze , i i e, że  Zakopan n azywało s ię  p 1crwo rne . . . 
osada . Była to zapewne nazwa urzęd o wa. Luci n i ' 1�1�1 tak ie} 
cl l ii giej nazwy: każda Wola czy1;o Jus towska czy Radz1 sz r,wsk� 
czy  jakako lwiek inna, j est dla n 'E- rr, po pro stu \Vol{! a Zako 
piani e z k,imis J i  kli lw1tyczn ej , szkoły ko:onkarsk1e1 1 szk�ły .dl� 
przemvs !u drzewnego zro bi ł  wlot Kl 1 matykę, Kor ,  nkarmę . 
Rz eżbiarnię. I m zwa Nowa osada bV a niewygc  d na, . bo �a 

dług a : zast1Jp ilc1 j ą  te� wnet in , a, własne o w y rob h ,  z kto i ą 



Po pełnem swady przem ówieniu obrońcy adw. 
dr. Samue la  Sterna, s�dziowie przysięgl i  na zadanie 
sobie pytania w kierunku zbr .  dzieciobój stwa tak 
czynnego jak i przez z aniechanie  rozmyślne pomocy 
dziecku zaprzeczyli winę oskarżonej 8 głosami „ nie " 
4 • tak" ,  zaś potwierdzili winę 8 głosam i  • t ak"  p rze­
ciw 4 „n ie " w kierunku przekroczenia zatajen ia  po­
rodu  -Trybu n ał po  naradz i e  wydał  wyrok m ocą 
którego oskarżon a zasądzoną została za  przek rocze­
nie zatajenia p orodu  na karę ścisłego aresztu p rzez 
3 m iesiące z wl iczeniem a resztu śle dczego i zawie­
szen iem kary na la t  5 .  Przewodniczył sso . Sobota, 
wotowa li : sso .  Gnegorczyk i sso . Lesi a k, oska rżał 
prok. dr .  Barback i ,  bronił adw. dr. Samue l  Stern . 

l UOWY[� WJ�awniUW. 
Dr. Roman Górecki, Preze s  Banku Gospodarstwa 
Krajowego :  Rola  banku Gospodarstwa Krajowego 
w życiu gospodarczem Pol ski współczesnej .  Str. 

41 I XVII wykresów. Warszawa 1 928 .  
Praca p. d r .  Góreck i ego powstała z myśli ,  wy­

powiedzianych przez niego na o dczytach na  powyż­
szy temat, wygłoszonych we Lwo wie,  Katowicach i 
w Pozn an iu .  Składa s i ę  ona  z trzech części .  W pier­
wszej znajd u jemy ogólną charaktery stykę sytuacji e­
konomiczn ej Polski  w o statnich l atach . Druga część 
poświęcona jest sprawie in gerencj i  państwa w życie 
gospodarcze narodu .  Autor  zastanawia się tu dłużej 
nad ro lą, jaką odegrały banki państwowe w Polsce 
porozbiorowej. N a j obszerniej jest  tu omówiona dzia­
łalność b .  Banku Polsk iego ( 1 828 - 1 886). a także ,  
b .  Banku Kraj owego Król estwa Galicj i i Lodom erj i .  

Wreszcie w trzeciej części  rozprawy p. dr .  Gó­
recki przechodz i  do omówien ia rol i  Banku Gospodar­
stwa Kraj owego w życ iu Gospodarczem Polski . 

W da lszym ciągu autor om awia stosunek Banku  
do przeds iębiorstw państwowych, do  ruch u budowla­
nego, do roln i ctwa , przemysłu, handlu i banków. 
Praca p. dr .  Góreckiegc i lus t rowana jest s iede mnastu 
wykresami ,  p rzedstawiającym i  graficznie omówione 
w n i ej zjawiska gospodarcze .  a j a ko ·całość j est n ie ­
zwyk le  i nteresuj ącą d la  każd ego zajmu jącego s i ę  n a­
szymi stosunk a m i  gospodarczem i .  

W poniedziałek 3 b m .  odbyła s i ę  przed Try­
bunałem Sądu przysi ęgłych rozp r awa przeciwko Ja­
nowi Olchawie z J a zowska i Stanisławowi  Ca bale ze 
Skrudziny o zbr .  rabunku .  

Sprawa t a  wed l e  odczytanego na . rozprawie 
aktu oskarżen i a  m iała nas t ępujący przebieg ; W dn iu 
3 kwietnia br. wracał z ja rm arku z e  Starego Sącza. 
niejaki Wojciech Szewczyk .  Gdy przech odził przez 
Skrudzi nę ,  a rozpoczęło s ię  już zm ierzchać, podeszl i  
do  n iego z tył u ob a j  o skarżeni  i pobiwszy go ka­
mieniami wyrwa 1i mu ze surduta posiadaną gotówkę 
w k wocie 1 0 1  zł .  poczem zbiegl i .  Przeprowadzone  
doch odzenia uj awniły sprawców w osobach obu os­
karżo nych , którzy zostal i a resztowani .  

s i �  po ·az  p ierwszy w r. 1 630 spotykamy ; tą  nową, ludową 
natwą - t o  dz is iejsz e  Zak(J pane, a raczeJ znowu Z«kopane 
(a pochylone). 

Skąd s ię wzięła ta zagadkowa nazwa ? - z�gadkowa 
dlatego, że czasownik zakopać I im i esłów zakop a , y  n ie  ma  
\\ c � le {1 (pochylonebo) ; gdyby "' ięc Zakopane było zwykłym 
im iesłowem b iernym z domyślny m rzeczownik iem m i ejsce lub 
s i  dło ( s io ło ,  które j est ruskie), to owo ,i (po -hylone) by łoby 
zagadką Ale właśn ie  owo  a (po ,  hylone) daje  nam klucz do j ej 
rnLwiązania; a bowiem pochyla się w przedrostku za wtedy, 
, eżel i się składa w całość z imien iem, j ak to już zauważył sp. 
Lu cjan M.al in .1wski .  Trzeba w ięc  s zukać owego i m ieni - ,  a znaj ­
dz i emy j e  n i ed lek o ,  gdyż w iadomo ,  i ż  m iej s ce, wyk ar,zo A an e  
w les ie na  pola ę, nazywa s ię na Podhalu Kopane ( Kopa l i ny ,  
ro la we wsi Ba�z " o .� ie nad Rabą i wi �ś  p o d  Brzeskiem) .  Tak e 
K0 ;1ane m usiało leżeć na prawym brzegu Białego potoku, tam, 
):.,clzie u hodz1 do  C : chej wody, a w b�zpoś ednim sąs i edz t �  ie 
p e  lany, wykar.: o xanej przez Gąsien i cę. Mówiło s ię więc, ze 
Gąs Ln ca s edz „na p , Janie za Koµanem poczęto poJmować 
1 :) (l c 1. ,a ać z czasem j�ko jeden '.\ yraz w 7 p rzi p . I .  p. , od 
ktJ r  go przypadek 1 mus 'ał b r zmkć  o , zy w 1 śc i e  Zakopane. 
W podob y zupełn ie  sposób p o .1 s tała naz 1rn doliny Zńzad.iiej 
Pierll'otnie n ie  m ala ona nazwy; mów iono wh;c, źe  s ię j edz i e  
lub i d  ie do li , J i r, y, po łużon j za Zadn cą (k  ,pą ,  górą, czy tur­
n ą), aż z czas •cm skróconr, za długą nazwę I dz i ś mów imy 

· p \\ SzechniE , ź e  do Morskiego Oka jedz i e  s ię przez Zazalin ą ,  
u nkjscowego l u d u  Z,izad n i � ,  ż e  dz i::\ j uż ob ie  nazwy, tak 
lvlpane J ak i Zadnia zupełnie pnebrzmiały i pos�_ty w zapom­
!l'enie, n ie wypad ,, \\ięc wcale, ż e  ich n i e  było : nazwy Za 'rn­
p1'1E- I Z,izadnia do,t,tt ecznie i ch istnienia d owodzą Rzecz 
1 ec'na1< dziwna, że obo '< ll " zwy wsi Zakopane i s tn i ej e  równo­
cz Ś'1ie naz iA  a po l any „ 7 ak .pane" lub „na Zakopanem" ,  ktora 
f) chło wyszia z rąk Gąs:eniców, gdyż J ,J l w r 165 1  naleźv do 

· 'lłynnego Stan isława Mar z11 lka czyl i  Łętowsk ego, a w r. 1 663 
dl) ,1 ejak i"go Kur tka. Widać Gąsienicowie , posuwajqc s ię dalej 
d ) I  ,. 1: iche.; wody, n ie przyw qzywali wi ,�kszej wagi do p ił'r­
w1J ,11E- pohny i spr;;edal i  ja przyc is :1 ie c i  potr ebą wc eśnil' , 
zat z muj ic <,ob e tvl o tę j ej cz; ść ,  n której stał m ł yn, zbu­
J0\ Il} wzez Jędrz<' J a  i Pa I la Gąs ;rnicow. W ten s�'osób rzecz 
sa na przesz•a w obce •ęce, ale 1r nzw a przylg11ęła do młyna 
1 d -; iedz iby G(l ien i cow i z czasem pok \ ła sobą i ob ; ę  a 
c ą o nę <Joe.. G ew ntt>m. 

o 

Obaj oskarż.eni wypierali się czrnu ? który 
zostali oskarżeni j ednak rozprawa potw1erdz1ła os­
karżenie w zupełności .  Sędziom przysięgłym zadał 
Trybunał kilka pytań, z których zap�zeczyli �ni PY: 
tanie w kierunku zbr. rabunku natomiast potw1erdz1h 
winę obu oskarżonych w kierunku zbr. krad1ieży 
dokonanej ze szczególną śmiałośc ią, to też po na­
radzie p rzewodn i czący Trybunału ogłosił wyrok 
mocą którego Olchawa skazany został na karę c ięż­
kiego więzienia przez 2 l ata, zaś  Cabała pr�ez pół­
tora roku ,  z której to kary po prawomocności wyroku 
część została obu oskarżonym darowaną na  mocy 
amnestj i ,  m ianowicie Olchawie 1 rok ,  zaś Cabal e 
pół roku.  

Nadmienić wypada,  że Jan Olchawa mimu 
młodego wieku, gdyż l iczy dopiero 1 6  l a t  ma  juź  za 
sobą przestępną przeszłość i on był i nicj atorem 
zbroąni  do  któ r ej skło nił  Cabałę . 

Obu  oskarżonych b ronił adw. dr .  Tisch.  

OD ADMINISTRACJI ! 
W ubiegłym tygodniu wysłali śmy naszym P. T 

Czytelnikom zalegającym z wpłatą p renumeraty l is ty 
z czekam i P .  K. O .  celem ułatwien i a  im wyrównania 
naszej należytości .  Zwracamy s ię tedy do P. T. Pre­
n umeratorów naszych z prośbą o jaknaj rychlej sze 
wpłacen i e  za ległej p renumeraty w wysokości  wysz­
czególn ionej w powyż wspomnianych uwiadomieniach . 

Kron ika .  

Zmiany w szk0lnictw ie średniem Prof. g i mn. 
II p. Józef Cięcie! przenies iony został do gimn. pań­
stwowego w Dębicy. Na j ego ll! iej sce przy szedł prof 
Strzelecki z Nowego Targu . W tutej szych g imnazjach 
zwolnione  zostały dwie s i ły kontraktowe, m i anowic ie 
pan ie : prof .  Amelj a Iszkowska i prof . Marj a  Ha ra­
sowska ,  zaś na  ich miejsce przybyła pani Budzy­
nowska  z b Kongresówki .  

Na miejsce prof. tut .  gimn .  II Stanis ława Bu­
gaj skiego, obecnie  wizytatora w ku ratorj um  lube lskiem 
mianowaną została p .  prof . Sokołowska również z 
b. Kongresówki . 

Odnowienie Ratusza. Jak nam wiadomo  Ma­
gistrat m iasta t\iowego Sącza przystę puje do odres­
ta urowania ratusza,  który od jego wybudowan:a n i e  
był odnawiany. 

Związek sporto wy młodzieży rękodzielni­
czej .  W ubiegłą n i edz i e l ę  odbyło s ię  w Czytelni 
mieszczaó.sk i ej p i erwsze  Waln-c Zgromadzenie nowo 
założon ego Związku sportowego młodzieży  rzemieś l ­
niczo - rękod7 iel nkzej . na • k tórep1 po odczytaniu 
statutu i przeprowadzeniu dyskus j i  wybrano Zarząd 
i czło nków Wydziału wko!'1cu przystąpiono do przyjmo­
wania członków czynny ch i honorowych usta lając j a ko 
wpisowe 2 z ł .  a j a kb wkładkę m iesięczną l zł. -
Będz ie to p i erwsza p la cówka sportowo - oświatowa 
złożona ze  samej mło dzieży rzemieślniczo rękodziel­
niczej . 

Poświęcenie sztandaru P. Z .  K. Jak  ostatn io  
don ieś l i śmy odbędz ie  s ię dn ia  9 bm. u roczyste po­
święcen i e  sz tandaru P.  Z. K. obecnie dowiadujemy 
s ię ,  że aktu poświęcen ia dokona osobiście Jego Emi­
nencj a  Ks .  b i skup Komar ,  

Zgwałcenie ;  !Onegdaj w domu Englanderów 
p rzy ul . Szwedzkiej j ak i ś  n i eznany osobn ik .  korzys­
ta jąc z nieobecnoś-::i domownikó w - dopuścił s ię 
gwałtu na będącej tam w zatrudnien iu słu żącej -
poczem zbie�ł w niewia domym kierunku .  Pol icj a 
czy ni energ iczne p oszuk iwania za zwyrodniałym 
osobn ik i em .  

Groźny pożar. D .i i a  5 wrześ 1 ia  w nocy wy­
bucht g roźny poż u w zabudowaniach Józef 1 Bo­
che 11skiego z Dąb ró wki  n iem i eckiej ,  który p L >  była 
na m iej sce s tniż pożarna z lobl i zowała-szkt da wy­
nądzow1  poża rem  wynos i  sumę 5.000 złotyc l1 Po­
wód po ż a 1  u na raz i e  nie stwierdzono .  

Wykryc ie  sprawcy cradzieży po  2 latach.  W ro ­
ku  1 926 popełniono k radz i eż  na szkodę  Józefa Krzaka 
z B iczyc n i em ieck ich ,  za rządzone d ') Ch o dzen ia  n i e  
dały żadnych pozytywliych wyn ików, dopiero teraz 
po upływie 2 lat wyszło na j a w  i stwierdzono ,  że 
kradz i e ży tej dokona! Franci�zek Słomka  z ł�ęk i  ad 
S i e d lce u któng, skradz ione  rzeczy zna lez iono i od­
dano  poszk dawanemu .  Złodz ieja  aresztowano i od­
stawiono do  w i ę z i eń .  

Amator ogórków. W czas ie  ubiegłego targu 
niejaki Józef S tu dzi ński  p o chodzący z No vego Są­
cza sk radł k l lka naśc i e  ogó r k ów  na szkodę  Anny 
Waśko  z Kurowa - am,i to ra ogórków pr zy l rzymano  
a skradz ione og,) r k i  o dd n )  poszkodowanej . 

Gwałt publ icwy. Niej a ka Marj a  Oz i mek za ­
mie:zkala w Nowym Sączu  została aresJ fo wana 5 
wrzes n i a  1 928 za gwałtowne targn i ęcie s ię  na po l i  
cp nta  w cz;:i� ie wy'wny wan ia  j ego C lynn nśc i  sł u ż  
b')wej .  

Zguba.  W cl r. i u  3 wrześ 1 i a  zgło szono  tutej s 2e­
rn u K rn1 i sarja ti)W! PP .  o zgub en r .t tab l i c zk i  re jes­
tr cfr1 ej do  automo bi l u  ,. Kr .  4550" którą zna lazca 
zt  chce oddać tute j s zemu Komisa rj atowi PP.  

Męty społec z n e  znów przy prncy 31  VI I I  
1 9  rn \\ yb rdł s i ę  na sp acer u rzędn ik  tu te jszej poczty 
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p. O. w stronę Heleny, gdzie w cza�ie spaceru zo�- . 
tał napadnięty i dotkliwie pobity, wymjeniony zgłosił 
się do tutejszego Komisarj atu, który w związku z tą 
sprawą , przyaresztował niej akiego Edmun�a Pytla · 
zawodowego awanturn ika i j ego kompana Wmcenteg_o 
Legutkę, którzy przyznal i  s i ę  do  winy i będą w naJ­
krótszym czasie odpowiadać przed  tutej szym sądem. 

Hatki n a  cele dobroczynne.  W adminis tracji 
Kurjera Podh ala ńsl dego złożyl i : p .  Inż. Lazarowi­
czowie kwotę l O z ł  na Katol icki Zakład Sierot za­
m i as t  wieńca na t rumnę śp .  Wi ktora Oleksego,  i nż. 
Ferdynand Gerżabek ku uczczen iu pamięc� n ieo�­
żałowanej swej żony śp .  M . M. Gerżabkowej w reali­
zac j i  j ej woli na o d�o.wienie Kościoła. �arnego 1 0  zł. 
na odnowienie Kosc1o fa 0 0 .  Jezmtow I O  zł, na 
Kapl icę  szkolną 10 zł na s ie roc iniec Ks: Góra� ika 1.0 . zł. 
na s ieroc iniec D Lięgielowski 1 0  zł. 1 na s 1eroc 1mec 
żydowsk i  1 0  zł. . . . . . Powyższe kwoty są do odebrania w admmistr�CJ I 
Kurj era Podhalańskiego w Nowym Sączu ul .  Jagtel ­
lońska 29 parter w godzin ach urzędowy�h od „ 1 1 - 1  
i od  5 · 7mej  przez Zarządy powyższych mstytu CJ t . 

Z SALI KONCERTOWEJ, 

KONCERT ADY S ARI 
I w tym roku ściągnął koncert Ady S a ri wielk ie 

Za stępy słuchaczy do sal i  Sokoła . _Przed konce!tem 
nastrój poważny w cza s i e  produkcy1 zupełna c i sza. 
Tasama publ iczność ,  która na innych koncertach 
rozmawia, śmiej e  się, obraca , kaszle ,  s iedzi tym �azem 
niezwyk le  spokoj n ie  poważnie ,  skupiając  _:iwaĘę. . . 

Co j est tego powodem ? Sł aw� 1 g��sne m� 1 ę  
Ady Sari nastraj a ją ,  n i ezawodme publ t cznosc pod�10-
ś le .  Każdy wie z góry,  że  u słyszy coś nadzwyczaine­
go coś, co n ie  tylko zado:Volenie? a l e  i ko rzyś� d�ć 
m a .  Wiele czyni  powaga 1 dostoj ne  zach owanie s ię 
koncertantki. Ale najwięcej przykuwająco działa j ej 
czaru jący sposób odtwarzan i a  programu .  W czas ie  pro­
dukcyj Ady Sari n i e  przyjdz ie  n ik omu na myśl to,  
że m ożna kręc i ć  się , czy rozmawiać ;  wtedy trzeba 
kon iecznie z największem naprężeniem słuchać ,  by 
sobie bies iady arty stycznej n i e  zepsuć .  Zarówno pieśń 
znana ,  j ak  i nowa , n iesłyszana do tąd, wymusza tę  
u wagę. 

W tym roku wykonała Ada Sari program cał­
kiem nowy; jedynie tylko  bisy przypominały dawne 
koncerty. W pierwszych pieśn iach czuć  małe rozdraż ­
n ien ie ,  l t  cz wkró tce głos s ię układu ,  otrzymuje rów­
nowagę. I j u ż  w drugim punkc ie  p rogramu piękno 
głosu koncertantk i ,  wysoka j ego kultu ra, wych odzą 
w całej pełn i .  P ub1iczoość  z początku n i e co sztywna  
rozgrzewa s i ę ,  dochodząc j uż  w trzecim punkc ie  
do  podn iecenia . O dtąd nie m oże  a rtystka scho dzić 
z es trady, tyle oklasków i b i só w rozlega się ze wszy­
st ldch stron sal i ,  że  trzeba raz po razu zawracać 
i nowe rze czy śpiewać. 

Bies iada artystyczna trwa półtrzeciej godziny . 
Po skończonym p rogra m i e  słyszymy jeszcze  cudne 
oczy Fri emanna, Se renadę Aj , aj , Walec Strau ssa 
i innych p ieś n i .  Już koncertan tka nieco zmęczona  
a publ iczność ciągl e  j es zcze oklaski przesyła, n ie  
chcąc wierzyć . że jednak konce rt s ię skończył. 

Jeżeli tegoroczny koncert Ady Sari po równany 
z je j  zeszłorocznym wystę pem,  to m us imy  z przy­
j e m nością zaznaczyć, że w tym rok u  stał on na  wyży­
nie j eszcze  w · ększej niż w roku zes.d ym .  I t) m razem 
złożyła p ubl ic r ność wie le  kwi a tów chlubie Polsk i  
i Sądeczy zny w podarunku .  

Akompanjament spoczy wał w ręku prof Walew­
sk iego z Krakowa .  Jak zawsze,  tak  i tera z um iał się 
dostroić ceniony pianista i kompozy tor  do ar tys tycz­
nych p rodukcyj ,  two rząc wespół z koncer tantką 
całość zgodną i do najdrobnie jszych szczegółów zestro­
joną -

Stary Sącz. 
POŻ.\R  2K. z .  rn ,  wybuc .  ł pożar od p io ru na, 

w zabudowan i ach Wojciecha Sło w ika  w 1\'l oszczenicy 
niżnej .  Srłor1ęła c łkowicie stodoła ze znaj d ującemi 
s :ę w nie j  p lon JmL  Szkoda  wynosi oko ło 1 O .OOO zł. 
Akcjq rat,)wn ic zą  zajął się posterunek  P. P. w . St. 
Sąc · u  z miej s cową l u dnośc ią  

OSZUST W POTRZ ASKU.  Niej aki  Szaja Schwi ­
mer  przy był dn ia  28 8 .  1 9�8 do  St .  Sąc 7 n ,  podając 
s ię Z d  fa bryka nta z Częstochowy .  Przybył on  w celu 
upraw i 1nia różnego rodza ju  o s zu stw. W ten sposób 
na brał paru  k u pcó N starosądeck i ch ,  poczem u lo tnił 
s · ę  do Krościenka, -,zczawnicy i No wego Targu ,  gdzie 
ta kże ;,onab ierał rozma i ty ch kvpcow.  Na sku tek poś­
cigu został on  p rzytrzym any .  W aresztach gm i nnych 
w Nowy m  Targu us i ło l.'. at popełn i ć  s amobój s two,  
zadając sob ie  3 ra ny pod gardło scyzoryk iem, 2 rany 
w okol i c ę  serca i l ranę  przez przec i ęc i e  żył u l e ,\· ej 
ręki . Jak s · ę  późnie j  okaza ło ,  Schw ime r  chc ' a ł  popeł­
n i ć  samobójstwo, bo dol.'. i edz i ał s i ę ,  iż b c,dzk odsta� 
wiony  posteru 1 ko ·v i  P P w St. Sączu. O b ecn ie  
Schwimer  l eczy siG \,V ares · tach sądu  po w. w St .  
Sączu . 

MIŁA RODZI N KA Dn ia  30 8 .  1 92B został  do­
tkl l  v ie  pobit) Jan Z boz 1 e11  z Biegonic przez Wa\\­
rzyt'1ca R ęs i krl.\vsk 1 eg.::i i Stan i�ława Bad � 1 ontgO z 
Biegon i c, na t l e  po rachunko  v fam i l i j ny c h .  Zhoz i Eń  
zos t ał odw i ez iony do  szpi tal;i powsz echne�o w No­
\\ ym Sąc z u .  

SAMOBOJ STWO. Dn i a  2 .  IX ! 925  po;.'ełn ł sa­
mobójs two p rzez  powie-;zer ne  Andrzej Buczek ,  egze­
ku tor  m ; ej sk i  Przyczi na sa mobój�tw 't n iez n ana. 
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Przed ki lkun astu laty udało s ie  Dr .  Weidnerowi wynależć neutralny silny rozczyn z wło­
sów ludzkich, znany p o d  nazwą „ Silvikr in" (D. R.  P. o raz opatentowany prawie we wszystkich 
k rajach kulturalnych) Skutkiem kuracj i  włosów "Silvikr;nem" o słabiony korzonek wło­
sow zostaj e zasilony tak dalece, iż  nawet przy objawach łysie nia d aj e  się za uważy ć 
żwawy porost nowych włosów. 

Wielu lekarzy p odjęło walkę p rzeciwko przykrym s k utkom wypadania włosów za po­
mocą „ Si lvikrinu " ,  przez co osiągnięto nader żadawalający skutek. Nad u interesujące j est to ,  
i ż  w wiel u wypadkach l ekarze sami  na sobie  ś rodek ten  wypróbowali  i to natural n ie  u żywano 
go starann ie  i wytrwa le.. W tych wypadkach osiągn ięte skutki m ogą być p ociechą dla wszyst­
k i ch cierpiących n a  wypadanie włosów : Prawdziwa d roga została na reszcie wynaleziona do 
odzyskania  napowrót p i ęk n ych bujnych włosów, by w ten sposób z achować młodośc i  j ej oz­
dobę aż do póź nych lat. Prof. uni wersytetu Dr. med. Polland i wie l u j ego ko l egów złożyło 
rez ultaty swych i nteresujących doświadc zeń w rozprawach n a uko wych . 

-· · ""'- -----

( \'Z', ;! 
Gdzie 

• 

nic nie skutkuje, skutkuje S I L  V I K R t N  ! 
Takie jest też zdanie�·tysięcy używa;ących 

,, S i l v i k r i n " 
Używanie „ S ilvikrinu" obejmuj e  trzy preparaty : 

Jako p ierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli „Si lvikrin - kuracj a włosów"  
j ako drugi środek do  p i elęgnc1 cj i włosów „S ilvikrin-Flu id" ,  wr, szcie 

Kupon Przesyłki" bezpłatnej· w kopercie zaop alrzonei l)· dzna• 
czok poczlowy p rze�lac o : 

Silvikrin · Vertrieb, Gdańsk, 390 fir. �[hwalbengane 2. j ako trzec i  . środek służący do hygjen i cznego mycia głowy „S i lv ikrin-Shampoon".  
Mając bowiem zdrowy i tęg i  włos, utrzymać go mozua w takim stanie tylko przy odpowiedniej p ielęgnacj i 

a do tego służy „Silviki in-Flu id" skoro go się używa codzienn ie  j ak s ię  też codziennie czyści  zęby. 
Proszę o p rzesianie mi bezpłatnie : 

1 )  Książeczkę o 30 stronach p. t. : ,, Włosy ich wypadanie i od-
Mycie głowy odbywać s ię  winn o za\\ sze ostrożn ie  a przytem jednak gruntownie. ,,Silvikrin - Shampoon" 

d o stoscnvany więc  j est do osobliwycn zadań, które sk óra głowy ma  wypełniać .  
rastan ie" .  

2 )  Wypracowania n aukowe p ierwszych powJg lekar sk'ch. 
Ponieważ n ie  namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, p ,z E syłamy bezpłatnie i wolne o d  opiaty poczto­

wej wypracowania naukowe p ierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia „Silvi k rinem" z redago­
wany przez prof. Dr. med.  Lipl jawskiego w Berlinie _oraz nader pouczającą broszurę p .  t . :  ,,Włosy ich wypadanie 
i o drastanie" ,  gdz ie  na 30 stroni cach omawiane są w łatwej zrozumianej form i e  problemy porostu włosów, do 
tego b ezpłatną próbkę Silvikr in-Shampoon Po przesłaniu nam obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wy­
syłamy  odwrotnie życzone  dzi ełka i próbkę. 

3) Bezpłatną próbkę „ Silvikrin - Shampoon " .  
4) Plan leczenia Si lvikrinem. 
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Niezbednv dla wszvstkich ! Polernm WP. tylko za 2 zł. J O .  gr. z przesyłką 
Momentalny l icznik ! ! Wielka ekonom ja czasu l ! 

Błyskawiczn ie  m o ż n a  m nożyć, dz i e l i ć  i wyl iczać pro centy - Niezbędny 
<:Ila  wszystkich i nstytucj i ,  przeds i ębiorstw, n a u czyc ie l i ,  uczących s ię ,  b i u ra l i stów, 

asjerów, bucha lterów, wszystkich  urzęd n i ków i t .  p .  osób. - Dostępny dla każ­
dego bez c:;traty czasu i e n e rgj i ,  j a k  również bez specj a l nego przygotowa n i a  si ę .  
Daje gotowe rezu l taty m noże n i a ,  dz ie l e n i a  i wy l i czen ie  procentów a utoma­
tyczną s zybkośc ią  czyta n ia .  W wypadkach potrzeby mome nta l nych o b l iczeń 
j est n i ez rów n a n y. 
Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką. - Listy i przekazy adresować : 
HENRYK CUHIERSZTEJH, Warszawa Leszno 2732 P. K .  o. 7863 . 

P .  S. Wysyła się po otrzy m a n i u  n a l eżności moźna i z a  zal iczen iem,  w tym 
wypadku kosztu ją  o 1 zł .  d rożej . (3 zł. 50 g r ) 

,,POP AD'' 
Tow. budowlano  prze m .  Sp.  z o g r  o d p  

W nowvm Sączu, Wólki żeglarska 
Pol eca na sezon budowlany m aterj ał 
-drzewny j ak łaty, rygle, be lk i ,  deski , 
itp . naj lepszą cegłę i dachó wkęz wła­
snej cegie ln i  p arowej . Spółka p odej­
m u j e  s i ę  b u d owy gotowych d o m ów 
i will . Wykonuj e  wyroby stolarskie na 
zamówienie .  Przyj m uj e  s ię  również 

drzewo do przetarc ia 

Wszelkie a-rtykuły toaletowe 
krajowe i zagraniczne sprze­

daje najtan iej 

11AKS B A 
N O WY SĄCZ ,  

Jagiel lońska 10. 

�mu otnymat po a��? 
musisz ukończyć 

K�R�A f l[H�Wf 
korespon d e n cy j n e  Prof. S c k u łowi: 
cza.  Wars z a w a ,  Zora w i a  42.  l<.u rsa  
wyuczaj ą l i s town i e : bucha l teri i , ra#  
c h u n k o wości  k u � ieck ie i ,  k o res pon;  
denc j i  h a n d l o we j ,  s te n o gTafi i , n a uk i  
han d l u ,  p ra wa ,  ka l igrafi i ,  p i s a n i a  na  
m as zyn ach ,  to warozn awstw a ,  a n d  
gielskiego, fra n c usk i ego, n i e·m i eck ie­
go p isown i ,  (ortografi i ) . Po u k o ń :  

czen i u  ś w i adectw o .  

Żądajc ie prospektow. 
-------------- . --

una KanHrnwa 
llowv Sącz, Jagiellońska 10 
po leca na sezon szko lny 
książki i wszelkie przybory 
piśmienne i rysownicze po 
cena eh bardzo niskich. 

'' EGIEL" 
do opału d o m owego, wagonowo 
i c zęśc iowo p o  cenach targowych 

dostarcza 

Związek Polskich kupców 
Nowy Sącz, . Rynek. 

Info r m a cj e  u d zi e l a  
j. Fiałkow ski i Ł. Górka. 

Klo chce pieniądz e  zaosz· 
czedzif ? 

niech wykorzysta 

T Ę  O K A Z J Ę .  
Żeby dać m o żność każde m u  na pro­
w i ncj i otrz y m ać z p i e rwszej ręki dob­
re towary p o  na j taószej cen ie ,  wysy­
łamy Ina żądan ie  każdem u pocztą za 
zaliczką 3 Mebr . •  KORTSTRUKS " ,  
j e st t o  naj m odniej s zy w noszeniu to­
wa r na  ubrania do  rob 0 ty za 18 zł. 
3 Metr .  • BOSTON KAMGARN" czar­
ny l u b  granat. na lepsze ś w iąteczne  ub­
rania z a  zł 30 .  Zamówien i a  prosimy 
a dresow2 ć ; SKŁAD FABRYCZNY 
M. B RYL, Ł Ó DŹ Piotrkow ska 1 .  53.  

Przesyłka p oczt. na  koszt kupując ego . 

FELIKS MICHf\LIK 
NOWY SĄCZ-GRODZKIE. 

Ślusarnia założona w r. 1 90 1  
Kom. Zakł. Instalacj i Wodociąg . i wyrobu wag 

WYKONUJE.  
Rob oty budowla n e, konstrukcyj n e  
i artystyczne instalacje  w o d o ciągó w  
i p o mp,  łazienek,  klozetów muszel ,  
umywalni  pisoarów i t p .  Naprawa 
Wag h an dl o wych z obo wiązkiem 

legal i z a cj i  (cecho wania).  
Przeprowadza wszelkie naprawy i remonlai powyższych dział 
Obsługa rzetelna i solidna . 
Na tądanie wyjeżdtam na prowincj,:  osobiście.  

Przybory fotografinne. m.uzY[zne i rybatkie 
na jkorzystniej  zakupisz w firmach : 

D R � � U f  R J A  l .  H t K � � � l l n  
Howv Sącz, ul. Grodzka 1. 
Poleca  krem czeremchowy cena zł  2 .50 

Optvk i ltechanik nekuapil 
· Nowy Sącz, Jagiellońska 2. 

Poleca okulary i bi nokle od  zł. 3 wzwyż . 
Wysyłk i  n a  prowincj ę  odwrotn i e .  

Wyłączne przedsta wic ie l sfwo na No­
wy Sącz płyt  papi erów angie l sk ' ch 
„RAJAR" d l a  c1 m atorów fotografó w 
apara ty fotografi czne od  zł. 25 v.;zw 

<Dla szkół i robót r�cznych 
Włoczki - wełny - bawełny - D .  M .  C .  - nic i  - przędze - jed­
wabie oraz dodatki do tychże jak igły - druty - sżydełka - wa­
łeczki i _ t .  p. cenami wyborem i jakościowo bezkonkurencyjnie w firmie 

KAROL SOZAŃSKI NOWY JSf\CZ, 
JAGIELLOHSKA Z. 

Na składzie Bibljoteka D .  M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych. 

Obwieszczenie. 
o powołan iu rezerwistów na ćwiczenia w roku 1 928. 

Min i s te r  Spraw Wojsko\\ ych zarządzi ł  roz­
kazem 8.  (lg.  0rg. L. 2 80 tj . Org. I l i ,  z d n i a  
2 ma j a  1 928, wydanym na  mocy ar ty kułu 1 
pkt .  72 rozpo rządzen ia  Pan a  Prezydenta Rz�­
c 1.yposp0I i t e j  z d n ia 1 1  stycz n ia  1 928 (Dzien-
11 ik  Ustaw R. P. Nr. 428 r. poz} cj <1 26,)  now e­
l i zuj,cego a , tykuł 70 us ta v. y  o powszech nym 
obowią,ku służby wojskowej z 23  ma j a  1 92 !  
r., powołan ie  na 4 - ro wzg! 6-do tygC1d n iowe 
z \I ycza j �e ćwicze n ia wo: skowe podofice rów 
i sze reg > w ców rezern y (ka t  A )  z n a s tępuh­
C} h rocz n i ków : 

R, cz, ,  ik 1 901 . p d nfictrów i szerego w ców 
re ze rwy z p i e c hoty, czołgów i łącznośc i : 

Rr c z n i k i  1 895 I 1 894 : podof i ce rów raerwy  
wszy s tk i ,h  rod za j ó w  WOJ s ka ,  z a  "y  ą tk l (  m 
maryna rk i  wo j e nnej ; 

Roczn i k  1 900 : pod ,fi cerów i szeregowców 
reze rwy w btn i c twie ( tylko m ech a n icy s i l n i ­
kowi ,  mech r n i cy e l ektrotechn i cy, radj o -me­
chan i cy i fotogrt fowie) i w ba łonach <tylko 
mechan 'cy dźw igarkow i  i mechan icy wytwór­
n i wodoru ) ;  

r o :zn ik  1 902 : podoi icerów i szeregowców 
rezerwy z pir cho ty, czołgów i łączności, któ· 
rzy z j akichk, l "' iek powodów n i e  oobyl i  us ­
t awowych ć w i czeń w roku 1 927. 

rocz , iki 1 903, 1 902, 1 901 , 1 897 i 1 896 pod­
ofice ,ów i szeregowców re ierwy, ora z roc i n i k  
1 898 szeregowców rezerwy w lotnictwie ( t yl ­
ko pe ,so na l  htający, p , loct i strzelcy l o t n . J, o ­
raz  w b • l on3 ch (tylko szykowawcze) .  k tórym 
zos t a ły ćwiczen i a  wo ;sk .  w roku 1927 odro­
czone do roku b ieżącego. 

roczn ik i  1 899 i 1 900 : podof icerów i szere­
gowców rezerwy wszy5tkich rodzajów broni 
i służb (z wyjątkiem ma rynarki wojen nej ,  
k órzy z jak ichkolwiek powodó w n ie  od byli 
ustawowych ć w iczeń  w lata c h  1 925 do 1 927. 

Re.ie rwiści ob jtłci rozkazem o powoła n iu n a  
ć wic; en i a ,  z am ieszkal i  wtgl . przebywający 
w gmin ie  No-,,,y Sąc1, którzy nie otrzymal i  
dot:Ychczas  kar t powołan ia  na ćwiczen ia  woj­
skowe.  względnie k tórży z j akichkolwkk In­
nych powodów n ie  odbyl i w roku bit> żącym 
powyższych ć -v i czeń wo ' skowych, w inn i!zgloslć 
s ię dnia 1 6  w rześn i a  1 928 r. w PKU ,  Nowy­
Sącz o godz .  7 rano, skąd odesłani  będę do 
swoich oddziałów w r j skowych. 

Powołan i  ma ją  przyn i e ść książe.czki wojskc.­
we, karty mobil i zacyj ne i wszystkie doku­
menty woj skowe, jakie posiadają. 

Winn i  n i ezastosowa n ia  się do  n i n i ej szego 
wezwa n i a  będą k a ran i  s tosown i e  do pos t11no­
w i e n i a  art .  1 26 ustęp 2 usta wy o p owszech­
nym obowiązku wojskowym wcuług § 92 ( 1 1 3) 
K K .  Wojsk. ,  o i l e  n i e  ulegną ka rze za de­
zerc ję 

Zwo l n i e n i  od zgłns en i a  s i ę  w tn) śl n in iej­
szego wezwan ! a  �ą r eze rwiś · i  k tó r,y 

1 )  O · rzyma li od roczen i e  ćw i cz eń  do  roka 
1 929 na  s L utek próśb wn i e s i onych do P.  K. U .  
przed ogłoszenie mn i n i ejszego oJw icszczen i a  

2 )  Zostali zwo ln i en i  d o  reze rwy  l u b  st8łe 
ur lopowan i  po  u kończen iu  w �o ku  bieżącym 
przep i sanej s łużby w woj sku s tałem ,  

3) c d by l i  j u ż  przep i sa n e  us tnvą ćwiczen ia;  
4) są wyłącze n i  od spe ł n ienia powszechne­

go obo wią  z kn  wojs kowego de cyzją właśc iwej 
władzy w ojskowej n a  mocy a 1 t c sta\\'} o 
powszechnym obowiązku wojs ' 0 1, ym , 

5) p • łrq sluź oę czynną  w pol icj i pasńtwo­
wej  i pol i r j i  wojewódz twa ś ląski ego ; 

6) w oznaczonym n i n i ejszem obwleszcz�n iu  
te rm i n i e  s t�w ien n ' ctwa będą zna jwa ć ka rę  po­
zbawien ia wol ności w a rf szcie , więz ien i u ,  
domu poprawy l u b  t .v ierdzy ; 

7j na p odstaw ie  zezwolen ia  władz woj sko­
wych przebywa ją  zagr a n !cą lub o trzyma l i  zez­
w olenie n a  wyj azd zagra n icę ; 

8) pos iada ją  niebiesk ie  karty mobi l izacyj ne ;  
9) są sen� to r am i  I po słP-m l  na Sej m Us ta­

w, dawc•y ; 
1 0) pełną słu!bę j ako n acze ln icy [zawi?.­

do wcy] stacyj kolejowych, k ie ro w n i cy ruchu,  
telegrafiści ,  maszyniśc i, pom ocn icy maszynis ·  
tów P. K. P ,  

U dokum entow ane i przez kompetentne wła­
dze zaop io jowane podan ie  o o droczenie ćwi­
czeń d o  ro ku  1 929 można wn le l ć  do przyna­
leżnej P K U. do d n ia 1 wrześ n i a  1 927.-

Wnlfs ieo i e  podan i a  nie zwal n ia  od zgło ­
szenia s i ę, jeże l i  powohny n i e  otrzyma od­
powiedz i  do  dn ia  1 5  wrześn i a  1 928 r. 

DOWÓDCA OKRĘGU KORPUSU Nr. V. 
(-) ST. WRÓBLEWSKI 

GENERAŁ DYWJZJI. 

Wydawca!: Spółka wydawnicza • Kurjer Podhal aśski ". Naczelny redaktor Stan isław Koerbel , odpowiedzialny redaktor: Jan Koch,  Nowy Sącz. 


	KurierPodha_1928-37-00001
	KurierPodha_1928-37-00002
	KurierPodha_1928-37-00003
	KurierPodha_1928-37-00004

